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Kraków dnia 24 Listopada. 


Wojna Madziarów z Horwatami. 

Dziwnym może się zdawać stan dzisiejszćj Europy na 
wschodzie, zwłaszcza umysłom , nieobeznanym z sło- 
wiańskiemi plemiony; tymczasem to co się tam dzie- 
je, jest prostym wynikiem niezmordowanćj pracy, pism, 
słów, czynów, całego grona poetów, mowców,  publiey- 
stów. Kto zgłębiał ten stan, wszystko łatwo przewidział; 
tylko jedna dyplomacya, oszukana starą tradycyą i zu- 
żytą rutyną nie nie widziała po za sferą państw ulworzo- 
nych traktatem wićdeńskim. Ceniąc sobie lekce niena- 
wiści różnoplemienne, żywioły społeczne niezgodne z so- 
bą, z podziwem przygląda się teraz starciu, z którego wyj- 
dzie świat nowy, czy na korzyść despotyzmu, czy wòl- 
ności? nie wiadomo. 

Że się coś wielkiego gotuje na wschodzie, nikomu nie 
tajno. Jedni w tém widzą poród potworu panslawistycz- 
nego; drudzy twierdzą, że z tego zarodka młodych na- 
rodów wyskoczy świeża, dziewicza wolność. Wypadki, je- 
dnćj lub drugićj stronie słuszność przysądzą, w miarę 
lego, jeźli prawica jakaś potężna nada tym ludom pęd 
prosty i wzniosły, lub, jeżeli popadną w chytre ręce mo- 
skiewskie, lub w ręce intrygi Rakuzkiego dworu. >90 

Lubo rewolucyjne ruchy nad Dunajem kierowane są 
żądzą postępu, lubo je wywołuje nienawiść do despotyz= 
mu w Zagrabiu, w Pradze, w Peszcie i Bukareszcie, z tém 
wszystkiem Rossya wszędzie radaby obracać wodę na 
"swoje koło. Krew Czechów w Pradze i Polaków w Wiel- 
kopolsce, płynęła pod bagnetem Niemców; Horwatów mor- 
dował Madziar; jutro może Czech i Słowak: złączą się 
z Horwatem by pomścić na Madziarach porażkę pragską ; 
dodajmy jeszcze Wołochów na Węgrzech i Wołoszczy- 
znie, a zobaczymy jaki zamęt powstanie. 

Ludy te, nieprzyjazne Rossyi skupiały się niegdyś 
instynktowie około Polski, w którćj uosobiały się nie- 
- Szczęścia ich i nadzieje, dzisiaj, dziwną losów zmianą, 
_ gotowe w zaślepieniu plemiennćm mordować się nawza- 
Jem, zostawując szćrokie pole intrygom zaborczćj Rossyi. 
Wszakże migdy pożądańszą nie była unia między temi 
ludy, jak dzisiaj, gdy nie ledwo od tego zbawienie ich 
zawisło; wspólny ruch, mógłby wspólnego wroga obalić. 

W tym sporze ludu z ludem, najzaciętszy bój toczą 
"Madziary z Słowakami, a mianowicie: Horwatami i Il- 
lirami, jeżeli nie dołożymy jeszcze nierozsądnego ruchu 
Rusinów halickich, tych synów i braci upadłego narodu, 
podbechtywanych haniebną polityką Austryi i podszep- 
tami Rossyl. — Znamienity pisarz p: Degerando który 
wydał dzielo o duchu publicznym w H ęgrzech od rewo- 
lucyi francuzktej przechyla się w rozumowaniach i wnio- 
skach swoich na stronę madziarszczyzny. Zgadzamy się 
z nim gdy mówi: ze Rossya ludność wyznania greckiego 
podburza złotem przeciw Madziarom ; ale- z drugićj stro- 
Dy wiemy, że szlachetne uczucie narodowości Słowian 
Węgierskich ciężko czuje się obrażonćm przez dumę iza- 
Pozumiałość madziarską. Ważne zagadnienie ; pytam czy 
tu chodzi o to kto pierwszy powinien ustąpić , czy o to, 
aby stanąć jednym obozem i odeprzeć niebezpieczeństwo 
z jakićj bądź strony grożące? 8 

Nie przeczę, aczkolwiek czuję serdeczny pociąg do 
braci Słowian, że gabinet petersburski wierzył w poli- 
tycznych ruchach Horwatów i Słowaków. Poeta Kollar 


niegdyś zabity panslawista rossvjski *), ciągle marzył o 
potężnćm cesarstwie słowiańskiem. Przed niewielą laty, 
młodzi pisarze Ilirscy i Horwaccy, bawili się w takie roje- 
nia, uważając się za przednią straż Pansławić nad Adry- 
atykiem; lecz jak wszystkie sny i marzenia, i te ich po- 
mysły rozpłynęły się przed gruntowniejszą rozwagą, a 
najbardzićj, że przez większość nie byli zrozumianymi. 
Daleko bowiem z głębszych przyczyn wypływał ów opór, 
jaki Horwaci stawili Madziarom, i ważniejszy był bodziec 
który ich w myśl słowiańską pędził. Atoli zachodzi ta 
delikatne pytanie, czyli podszepty Austryi nie grały tu 
jakićj roli? Czy Horwaci nie stali się ślepóm narzędziem 
systematu: divide cet impera? — Madziarowie bez ogród- 
ki głosili że Austrya podburzyła przeciw nim Horwatów, 
że Słowakom pomoc swą skrycie i otwarcie obiecywała. 
Pamiętajmy, że w chwilach gdy Madziarowie występywa- 
li z wymaganiami i groźbą, Austrya zawsze podburzała 
przeciw nim i jednych i drugich, już to obietnicą, już 
koncessyami skarbiąc ich sobie. Plemiona te nie odrzu- 
cały podobnych dobrodziejstw, owszem schlebiała im ta 
pieczołowitość Austryi, od którćj daleko mnićj zależeli 
niż od Madziarów , ciężących na ich osobach i na całćj 
narodowości. Mimo tego ojcostwa rządu Rakuzkiego, nie 
sądzimy , aby Hotwaci brali wszystko za dobrą monetę, 
żeby nie wiedzieli do czego to zmierza; Slowianin, za- 
wsze i wszędzie nieszczęśliwy, od wieków szamocący sę 
z panowaniem cudzoziemca, gdy nie może siły siłą ode- 
przeć, nauczył Się grać w lisa; otoż z całą pokorą przyj- 
mował interesowne dobrodziejstwa Rakuzkiego domu, bo 
mu to dawało sposobność ukracać przywileje Madziara, 
a tém samém slowiańską dzwigać narodowość. 

Gdy lllirowie lub Słowacy przybierali postać gorą: 
cych stronników Austryi , gdy głosowali na Sejmie Wẹ- 
gerskim razem z kreaturami austryackiemi, nie mieli w 
tem innego celu, tylko popierać interes plemienny i na- 
rodowy, choćby z uszczerbkiem wolności. którą wysoce 
umieją cenić. Słowianin urodził się demokratą, i wszę: 
dzie jest demokratą gdzie tylko dach jego plemienny. 
mogł się swobodnie rozwinąć: i lubo Słowacy węgier- 
scy pragnęli tych samych wolności cywilnych i politycz- 
nych jakich się Madziarowie domagali od Austryi ; mi- 
mo tego, przez wysoki patryotyzm godny uwielbienia, 
przenieśli narodowość , nad pozorne wolności cywilne i 
polityczne , woleli zostać nieruchomymi na drodze czę- 
sto im obcych reform, byle przyspieszyć wskrzeszenie 
narodowego bytu. Jest to wyraźny dowód zdrowego ich 
rozsądku, nieobałamuconego obcemi teoryami; w tćm dą- 
żenia czuć się daje potęga organiczna; spółeczność w sil- 
ne węzły ujęta rusza się jak jeden człowiek. — Szczęśli- 
wi! negacya, chorobliwy krytyzm, nie rozbiły ciała naro- 
dowego na atomy. W prawdzie Austrya starała SIĘ cią- 
snąć korzyści ztego ich usposobienia, oni leż nawzajem 
usiłowali korzystać z kłopotów Austryi. Otóż przeciw tej 
narodowości słowiańskićj, Madziarowie występują najza- 
żareićj, niepojmując jak Ilirowie, Słowacy, Rumanie objęci 
w granicach Węgier, mogą do czegoś imuego dążyć jak do 
madziarszczyzny. f ; 

Od najdawniejszych czasów, do dziś, łacina slużyla 
za język polityczny i urzędowy dla plemion węgierskich. 
Aż naraz, przychodzi chęć Madziarom podnieść swój 


"Dziś występuje "inaczej skłaniając się za zgodnem działaniem 
z Madziary. w. 
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własny język i narzucić go Słowakom, Horwatom i Woło- 
chom, którzy nie chcąc poddać się temu uroszczeniu, 
wysadzili naprzód swój język własny i interes fenan 
zupełnie tak samo, jak sobie Madziary względem au- 
stryackich Niemców postąpili. Madziarowie zamarzywszy, 
o jedności politycznćj, wywołali gwałtowny federalizm, i 
o unii ani myśleć było można odkąd plemienność za- 
częła o swoje prawa kołatać. 

Zaiste byłoby arcypożądanóm, aby miasto krwawego 
starcia się, kierowała ruchami temi bratpia wyrozumia- 
łość. Złe miało źródło w konieczności historycznćj; Ma- 
dziarowie powiększyli je pędząc drogą ambicyi trudnćj do 
urzeczywistnienia; albowiem przyjąwszy stanowisko władz- 
ców, słowianom zostawali podrzędne stanowisko uciśnio- 
nych, ale z groźbą i zemstą. 

Z tego wynikło, iż tćj godziny, w którćj Metternich 
runął z całym systemalem austryackim, a która rozer- 
wała łańcuch spajający ludy różnoplemienne w potworne 
państwo, tćj godziny, Madziarowie zagrożeni zostali ze 
wszech stron od plemion którym narodowości nigdy nie 
przyznawali. Cały ten stosunek dał pochop do silnych 
manifestów zboru pragskiego wzywających Słowaków kar- 
packich do zbrojnego powstania przeciw Madziarom , jak 
znowu z drugićj strony do pojednawczego pośrednicze- 
nia mianowicie sekcyi polskićj, między Horwaty a Ma- 
dziary. Również głośne wołanie do Wołochów Siedmio- 
grodu rozeszło się od młodych republikanów Bukarests- 
kich którzy do jedności rumańskićj wzywali, a obok te- 
go rozlegał się chrzęst zbrojących się Horwatów uoso- 
bionych w swoim Ludwiku Gaju, który rolę czynu prze- 
lewał na Bana, porywającego w ten krwawy taniec zastępy 
wykołysane w obozach. (Dokończenie nastąpi): 


Kraków 24 Listopada — Zbrodnia więc będzie speł- 
nioną, Xięztwo Poznańskie będzie podzielone, nowy roz- 
bior Polski dokonany, pomimo uchwały sejmu berliń- 
skiego zapad!ćj na dniu 23 Października. 

Kiedyśmy donosili o tćj uchwale w Iszym Numerze 
Czasu, wynurzyliśmy naszą wątpliwość, aby mogła o- 
trzymać moc prawa, będąc w sprzeczności z postanowie- 
niem sejmu frankfurtskiego z dnia 27 Lipca, wcielającóm 
większą część Xięztwa do Niemiec , jako też mając prze- 
ciw sobię wolę rządu, który miał uchwałę w wykonanie 
wprowadzić. O sankcyi królewskićj aniśmy wspomnieli, 
bo kto może liczyć na zdanie i wolę króla pruskiego, 
które już tyle razy się zmieniły i w tak krótkim czasie. 
Zważaliśmy tylko na starcie się, jakie ztąd wyniknąć mu- 
siało między sejmem berlińskim a frankfurtskim, i mniej- 
szą przywięzywaliśmy wagę do postanowień frankfurtskich 
jak berlińskich, bośmy nie przewidywali , aby ciało kon- 
stytuujące pruskie , wynikłe z woli narodu, miał spot- 
kać lós podobny, jakiemu dziś ulega. 

Sejm berliński, przez swe początkowe postępowanie 
względem Xięztwa Poznańskiego, nie mógł niezawodnie 
zasługiwać na współczucie Polaków; lecz czynem 23 paź- 
dziernika przemazał przeszłość, a przyznając prawa nam 
należne, idąc za głosem sprawiedliwości, napisał dla się 
jedną z najpiękniejszych kart krótkiego swego żywota, 

Ale sejm był już w walce z koroną i uchwała ta prze- 
ciw którćj wotowało cale ministeryum, była jedną z takich, 
które coraz bardziej oddalały od siebie dwie władze , pra- 
wodawczą i wykonawczą. Nie było więc nadziei dla cało 
ści Xięztwa, bo uchwała berlińska miała przeciw sobie i 
sejm frankfurtski i rząd pruski, który w tćj kwestyi był 
zgodnym z Frankfurtem. Aną: 

I tu jest przypadek+do zauważenia, w jakim stosunku 
rządy niemieckie zostają z mniemaną władzą centralną Rze- 
szy Niemieckićj, Ile razy Frankfurt stanowi coś im przeci- 
wnego, z postanowień żartują i najgrawają się, nazywając 
władzę frankfurtską urojeniem, utworem rewolucyi, prze- 
i ciw któréj walczą; kiedy zaś postanowienie jest na ich ko- 
rzyść, władza frankfurtska jest legalną i istotną, trzeba 
jéj słuchać. l 

To się stało w kwestyi Xięztwa Poznańskiego. Rząd 
pruski nieposłuszny Frankfurtowi, gdy szło o prowadzenie 
wojny z Danią, za którą ujęła się Rossya i Anglia, okazał 
się uległym, kiedy przyszło wykonać postanowienie , speł- 
niające nową zbrodnię na Polsce. k 

Sejm frankfurtski zadekretowawszy wcielenie dwóch trze- 
cich Xięztwa do Niemiec na d. 27 Łipca, dekret swój po- 
twierdził przy wotowaniu art. 1g0 konstytucyi dla Rzeszy 
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Niemieckićj, oznaczającego kraje z których składa się taż 
Rzesza. Napróżno Dr. Libelt w zabranym głosie chciał 
sejm odwieść od spełnienia zbrodni śŚciągającćj wieczną 
hańbę na Niemcy, słuchać go nawet nie chciano; odez- 
wały się głosy napiętnowane taką nienawiścią ku Polsce, 
a szczególnićj głos deputowanego Jordana , iż pani Li- 
beltowi nie pozostawało jak zaprotestować najuroczyścićj 
w imieniu Polski i wystąpić z sejmu, co też uczynił na 
dniu 19 Października. 

Prawodawcy fiankfurtscy uchwaliwszy zbrodnię w zasa- 
dzie, nakazali jćj niezwłoczne wykonanie. W tym celu 
wysłany został jako komissarz od rządu centralnego, je- 
nerał heski Schaefer, dla przyjęcia wspólnie z komissyą 
wyznaczoną przez rząd [pruski ostateczućj linii demarka- 
cyjnćj. Członkami komissyi są: tajny radzca finansów 
Costenoble , tajny radzca Macklean; prokurator Fried- 
berg ; deputowany, tajny radzca Seidel, dep. major von 
Voigt-Reedz i deputowany von Chasebach. Linia demar- 
kacyjna, z małemi odmianami, ma być ta, która popro- 
wadził gen. Pfuel. Już komissya z generałem Schaefer 
zjechała do Poznania i wkrótce dzieło niegodziwości bę- 
dzie spełnione. 

Niech dzielą, niech krają szatę ofiary; oni są mocni, 
my słabi. Ale prawo i sprawiedliwość jest przy nas, a 
więc i Bóg z nami. Ich niecność przebierze miarę, Bóg, 
wysłucha głosu pokrzywdzonych i odda gwałt za gwałt- 
wojnę za wojnę, upadek za upadek, bo taka jego spra- 
wiedliwość. Miejmy w nićj ulność , postępujmy jakbyś 
my byli cali materyalnie, jak jesteśmy cali moralnie, pa- 
tryotycznie. Przyjdzie czas, gdzie znikną linie prowa- 
done ręką łakomych Niemców, a ojczyzna nasza roz- 
ćwiertowana,. zleje się nanowo w jedną całość. Ta przy- 
szłość od nas zależy, pracujmy więc dla nićj wytrwale, 
zgodnie, rozumnie i przezornie. z 

———— EE 0 A aMMa 
4. lh sibidh Wydżżloj w. 

Wićódeń 21. Listopada. Przybyło tu dwóch deputowanych 
sejmu frankfarckiego, w celu przekonania się z aktów, czy 
i jaki udział miał Blum w występku, który był powodem jego 
rozstrzelania. Panowie ci niewiedzą zapewne jaka jest proce- 
dura austryackiego sądu doraźnego. Niema w niej zadnych 
form zwykłego sądowego postępowania. Iakwizycya odbywa 


się pod gołóm niebem, audytor spisuje ołówkiem zeznania, 


na bębnie, Wyrok musi być na śmierć; audytor robi wnio- 


sek, mówiąc do assydentów : «kto podziela moje zdanie, niech 


uchwyci za pałasz.» Przeciw wyrokowi, który natych= 


„miast zostaje ogłoszonym i w dwóch godzinach wykonanym, 


niema rekursu, ani drogi łaski. Gzy inaczćj z Blumem postąpio- 
no, niewiemy. 

Cesarz przeznaczył z prywatnej szkatuły swojćj 4 milliony 
złr. na wspomożenię mieszkańcow stolicy, którzy najwięcej 
przy oblęganiu jćj ucierpieli. 

Węgierskiego ministra wojny Meszaros, w celu zawiązania 
układów przybyłego, odesłano do ks. Windischgratza i Jella=-— 
czyca, jako opatrzonych potrzebnćm pełnomocenictwem. Wczo- 
raj przybył tu z Ołomuńca arcyksiąże Rainer. Wićdeńczycy 
sądzą, że przygotowania, jakie robią na zimę w zamku cesar- 
skim, nie są bez powodu, — W Grätz przywrócono zakłó 
coną chwilowo spokojność, jeneral Nugent wkroczył tami 
z częścią swojego. korpusu. W zburzenie między robotnikami 
uspokoiło się. Wczoraj odkryto fabrykę fałszywych bankno- 
tów, z zapasem 18.000 złv. w papierach 1- i aryńskowych. 
Ilość złożonćj dotąd broni wynosi 72,000 sztuk. Jestto zale- 
dwie połowa lego, CO zabrano z miejskiej i cesarskiej zbrojo* 
wni, Trzeba jednak wziąść na uwagę, że mnóstwo broni, za 
bezcen sprzedawanćj, wywieziono do Węgier, znaczną także 
ilość w Dunaj wrzucono i tyleż zniszczono. 

Jeden z Ofomunieckich dzienników, taki skrćśla obraz Wić- 
dnia: « Od chwili rozstrzelania Berneńczyka Borgini za marne 
słowa, wszystkie kawiarnie i gospody ucichły. Przyjaciel nie- 
dowierza przyjacielowi. Smutne to i fatalne czasy! Użalają 
się po cichu o gwałcenie tajemnicy listów. Gdyby Wićdeń- 
ezykom wolno było mówić, gdyby im nie zamykano ust oło- 
wiem i prochem, mówiliby o wypadkach berlińskich. Wydzie- 
rają sobie tu dzienniki niemieckie. » (Gaz. wroct. 


Wiedeń 20. Listopada. Wczoraj nadeszła depesza tele- 
graficzna ód prezesa rady ministów do mibisterywm spraw 
wewnętrznych, następującej osnowy: J. C. Mość zatwierdziła 
w doiu 26 b. m. nowe ministeryum złożone jak następuje: 
Minister prezydent oraz minister sprw zagranicznych ksąże Fe- 
lix. Schwarzenberg, Minister spraw wewnętrznyeli Franciszek 
hr. Stadion, obejmujący zarazem tymczasowo ministeryum 
oświecenia; min. finansów baron Kraus, min. wojny jen. maj. 
baron Cordon, sprawiedliwości dr. Bach, handlu i robót pu- 
bliczayeh v. Bruck, rolnitwa i kopalń v. Thienfeld. 

Na mocy wyroku sądu doraźnego: z d. 18 b. m. Edward 
Pallucci, rodem z Wićdnia, lat 34 liczący katolik, bezzenny, 
Doktór farmacyi, który według istoty czynu częścią zezna- 
niem świadków, częścią własnćm przyznaniem był przeko- 
nanym, iż w d. 30 z.m. na zgromadzeniu członków legii a- 
kademickićj, gwardyi narodowej i proletaryuszów w dziedziń- 
cu S. Krzyża, po naradzie odbytćj względem złożenia broni 
i kapitulacyi Wićdnia, w publicznćj mowie z zapałem wy- 
wystąpił przeciw rozbrojenia, i przy wzmiance o zbliżającej 
się pomocy Węgrów, oraz Styryjskiego pospolitego ruszenia, 
do stawienia dalszego najenergiczuiejszego oporu wzywał; 
w skuiku proklamacyi ks. Windischgrätz it. d. skazany został 
na śmierć przez powieszenie; dalćj Ludwik Brzyjemski, ro- 
dem z Bazylei w Szwajcaryi, lat 28 liczący, katolik, bezżen- 
ny, bez professyi i zatrudnienia, za wyznany czynay udział 
w ostatnich rozruchach tutejszych; wśród których schwytany 
z bronią w ręku i wzięty w niewolę, przy upłynieniu tèrmi- 
nu do postępowania doraźnego prawnie nazdaczonego, na 
8 letnie roboty szańcowe w ciężkich kajdanach został skaza- 
ny. W drodze łaski jednakże, ks Wiadischgritz obadwa wy- 
roki w ten sposób złagodził, że Edward Palueci ze wzglę- 
du na nieuaganne jego życie aż do wypadków październiko- 
wych, trzechletnićm więzieniem fortecznem w lekkich kajda- 
nach, Ludwik Brzyjemski zaś czteroletuią robotą szańcową 
w lekkich kajdanach, ukarany być winien; zaczem lak złago 
dzone wyroki w dniach 19 i 20 b. m. ogłoszone i wykonane 
zostały, i tła ls: JM 

Wyrokiem sądu doraźnego, Jan von Vogtberg, rodem 
z Wiednia, student, Edward Elgner z Ołomuńca nauczyciel, 
nareszcie Ferdynand Schmalhofer z Wićdaia wyrobnik, po 
zdobyciu miasta, z bronią w ręku schwytani, za czynny udział 
w powstaniu, skazani zostali na śmierć, przez powieszenie, 
wyrok ten jednak przez ks. Wiudischgratz w drodze łaski 
ze względu na młodość skazanych i okazany żal tychże, na 
4 letnie roborv około szańców, został zmieniony, i w dniu 
dzisiejszym ogłoszony. . (Gaz Wied, ) 

Wczoraj wojska cesarskie zaczęły rzucać most na rzece, 
March w bliskości Theben: Węgrzy na próżno usiłowali temu 
przeszkodzić, W Preszburgu przygotowują się do obrony; jest 
tam dosyć wojska węgierskiego. W przyszłym tygodniu roz- 
poczną sią ze wszystkich stron działania wojsk cesarskich. 

(Gaz. Wiecz.) 
PRASY 

Berlin a2 Listopada. Sprawozdanie o wypadkach berliń- 
skich przez komimissarza władzy centraloćj Bassermanna na 
sejmie frankfurekim złożone, spowodowało prezydium tutej- 
szego zgromadzenia narodowego do wydania następującej 
odezwy do zgromadzenia nar. niemieckiego: 

» Wysokie Zgromadzenie! Pan podsekretarz stanu Basser- 
mann na 118 posiedzeniu sejmu niemieckiego, zdał sprawę 
z missyi swćj do Berlina. Niechcemy wchodzić w to gdzie 
i jak p. Bassermann czerpał swój sposób widzenia, o fizyono- 
mii miasta i usposobieniu ludności naprzeciw gwałtom jakich 
się rząd dopuszcza. Dzień 9 Listopada już należy do histo- 
ryi. Pozostawiamy więc prassie dowiedzenie że obraz wysta- 
wiony przez p. Bassermann w najdrobniejszych nawet szcze- 
gółach jest fałszywy. Gdy jednak urzędnik państwa, wyso- 


oa 
e? 


kie zgromadzenie tak szkodliwemi kłamstwami o Swćj urzę- ' 


dowej działalności podejść usiłuje, milczenie byłoby zdradą 
lćj świętćj sprawy, za którą w szlachetnym boju walczyć i 


zginąć jesteśmy gotowi, Ltórej jednak podstępnie zamorda- 
wać. niedozwolimy. Oświadczamy zatem za przyzwoleniem 
wszystkich naszych kolegów: że p. Bassermann jako poseł 
władzy centralnćj niemieckićj wcale nie wchodził i ani na- 
wet wejść usiłował w układy z pruskiem zgromadzeniem 
narodowem, czyli z pozostaiymi w Berlinie deputowanymi 
jak się on chętnićj wyraża. Cała jego czynność w tym kie- 
runku, o ile tego na drodze najstaranniejszego śledzenia do- 


szliśmy, ograniczała się na tém, iż z najwyraźniejszym o= 


świadczeniem że przychodzi jako człowiek prywatny, odwie- 
dził prezesa Unruh i temuż zrobił propozycyą zdaniem p. 
Unruh niewykonalną, oraz że przy sposobności odwiedzenia 
go członka lewego środka jego 
osobiste zdanie o warunkach do pojednania. Aby zaś zgro= 


chorego, usłyszał od pewne 


madzenie narodowe jedynie pod warunkami przez p. Basser- 
maun wymienionemi chciało wchodzić z koroną w układy, 
jest fałszem. Berlin 22 Listopada 1848. Prezydium Zgr. Nar. 

Wczoraj wieczór odbyła się u p. Grabowa konferencya 
z nowymi komissarzami władzy centralnćj pp. Simson i Her- 
geunhalin. Oprócz prezesa Unruh kazde stronnictwo sejmo- 
we wyznaczyło 3 członków na tę konfereneyą która dotych= 
czas żadnego innego niemiało rezultatu, jak że komissarze 
poznali wytrwałość berlińskiego zgromadzenia w swojćm prze- 
konaniu i słaszaćm prawie ludu, aby raczćj uledz z hono- 
rem jak w poniżające wchodzić układy. Członkowie środka 
i prawćj strony równie stanowczo się oświadczyli jak stron- 
nicy luwćj.  Komissarze zapytali: czy pruskie zgromadzenie 
uzna władzę centralną za właściwego sędziego. Na to człon- 
kowie lewćj odpowiedzieli że władza centralna swoim om- 
dlałem i Niemcy poniżającćm postępowaniem w sprawie wić- 
deńskićj, przyprawiła się o resztę zaufania jakie jeszcze po- 
siadała. Z drugićj strony  przeciwstawiono kwestyą: czyli 
korona postępować będzie w myśl uchwał fravkfurckiego 
zgroma dzenia.  Komissarze odłożyli odpowiedź do dnia na- 
stępnego , nieznając jeszcze postanowienia ministrów. 

i (Oder Zeit.) 

Pogłoska jakoby znaczna liczba zostających tu deputowa- 
nych miała się udać do Brandenburga, i aby tym sposobem 
miał się tam znaleść komplet prawomocny (202) niezasługu- 
je na wiarę.  Dotychczas* howiem już 268 deputowanych pod- 
pisało uroczyste zobowiązanie się niejechania do Branden- 
burga, stosownie do pierwotnego postanowienia, Wydany 
dziś spis urzędowy członków mających udział w naradach 
berlińskich zawiera 277 nazwisk. Zapewniają, że ministeryum 
zamyśla powołać zastępców tych depntowanych, którzy na 
27 b. m. nie stawią się w Brandenburgu. Okoliczność, że 
według regulaminu, tylko prezesowi zgromadzenia służy ku 
temu prawo, niebędzie zapewne przeszkodą takiemu mini- 
strowi jak p. Maoleuffel do zebrania sobie sejmu, posłuszne- 
go na kazde jego skinienie. 

W tłoczni rządowej Deckera ma się już drukować kon- 
Stytucya ułożona przez profesorów Stahla i Kellera wraz 
z prawem wyborczem. Pogłoska ta jest wypływem innéj 
według której wrazie gdyby Izba w Brandenburgu zebrana 
niebyła w komplecie, Zgromadzenie ma być rozwiązane i 
konstytucya nadana. 

Siła zbrojna w Berlinie i jego okolicach zgromadzona 
zmniejsza się z każdą chwilą. Nadchodzące z prowincyi wia- 
domości spowodowały  ministeryum do zredukowania jej je- 
Szcze wjęcćj. Dziś rano zwołanć nagle w tym celu majorów 
gwardyi narodowej i zaczęto się z nimi układać o bezzwło- 
czną reorganizacyą gwardyi, w skutek czego wiele kompanij 
już dziś wieczór na appel zwołano. i 

Minister Hansemann rrzybył tu wczoraj z Frankfurtu. 
Dziś po południu komissarze Simson į Hergenhahu udali się 
wraz z p. Milde do Potsdamu, | 

Kolonia 20. Listopada. Uchwalone przez Sejm berliński 
zawieszenie podatków, jest rzeczywiście ognistą głownią rzu- 
Coną na prowincye nadreńskie. Chłopi odmawiają wszelkich 
podatków, tak, iż poborcy schronić się do miast musieli. 

= 


Już i do naszego miasta wprowadzają bez opłaty mnóstwo 
przedmiotów , cłu ulegających. W ogólności wzburzenie tu 
nadzwyczajne, równie jak w okolicach. W Bonn przyszło 
dzisiaj do rozruchów. Stojący tam szwadron dragonów, nie- 
chciał wystąpić przeciwko wzburzonćmu ludowi; z tego po- 
wodu wysłano tam czemprędzćj szwadron ułanów z dwoma 
działami. W Disseldortie zaszły ważne niespokojności. We- 
dług opowiadania naocznych świadków, przybywają tam 
uzbrojone w kosy hufce chłopów, aby wszystkich zmuszać 
do odmawiania podatków. Miało tam przyjść do wielkich ex- 
cessów. Tutejszy związek demokratyczny ogłosił się nieusta- 
jącym. 

Wrocław 24. Listopada. (Obwieszczenie.) Gdy pan ober- 
prezydent Pinder urząd swój złożył, z polecenia król. minis- 
teryum objąłem w dniu dzisiejszym tymczasowo jego obowiąz- 
ki. Z wyższego upoważnienia podaję to do publcznćj wia- 
Król. Prezydent Rządowy (podp.) Schleinitz. 

(Gaz. Wroc.) 


domości. 


NIEMCY. 

Karlsruhe 17. Listopada. Na wczorajszćj sessyi drugićj 
Izby, uchwalono następujący wniosek deputowanego Kapp: 
Izba wynurza swoje głębokie oburzenie, z powodu zabicia pod 
pozorem prawa, niemieckiego reprezentanta Roberta Blum, 
i zrządzonćj tym sposobem obrazy prawa związkowo-nie= 
mieckiego o nietykalności deputowanych sejmu narodowego. 

Kongres biskupów w Wiirzburgu zamknięty został 10. 
b. m. Wypadki jego obrad ogłoszone kędą dziennikami wraz 
z odezwami do ludu i duchowieństwa. W ciągu przyszłego 
roku odbędą się synody dyecezyalne, a w następnym dopiero 
(Staats-Anz.) 

Frankfurt n. M. 20 Listopada. — Wniosek komissyi do spra- 
wy pruskiej wyznaczonćj, który na dzisiejszćm posiedzeniu sej- 


zamierzają rzeczywisty synod narodowy. 


mowćm wzięto pod dyskussyą, brzmi jak następuje: »Zgro- 
madzenie narodowe w dalszym ciągu uchwały swojej z dnia 
14 b.m. i z uwzględnieniem zaszłych od tego czasu wypad- 
ków, wzywa władzę centralną, aby przez wysłanych do Ber- 
lina komissarzy usiłowała wyjednać zamianowanie ministe- 
ryum, posiadającego zaufanie kraju; uchwałę pozostałego w 
Berlinie zgromadzenia dotyczącą odmówienia podatków, jako 
nieprawną i szkodliwą organizacyi państwa, ogłasza wyraźnie 
za nieważną i żadną; oświadcza nareszcie że nadane i zape- 
wnione pruskiemu ludowi swobody, przeciw wszelkiemu na- 
ruszeniu strzedz będzie.» 12 mówców wpisało się za Wwnios- 
kiem 23 przeciw niemu. Do r po południu mówili Vincke, 
Simon ż Trewiru, Riesser i Nauwerk, 

Depesza telegraficzna. Frankfurt 20List.o godz.7 wieczór. 
Zgromadzenie narodowe uznało większością 276 głosów 
przeciw 150, uchwałę o odmówienie podatków za nieprawną 
i zadoą. (Saats Anz.) 
FRANCYA. 

Paryż 20 Listopada. — Wczoraj odbyła się wielka uro- 
szystość ludu z okazyi ogłoszenia konstytucyi. Zrana rozdą- 
wano bony na żywność we wszystkich dzielnicach miasta, Mię- 
dzy drugą a czwartą z południa wykonano cztery wielkie kon. 
certa publiczne w wielkićj operze, w ogrodzie zimowym, w 
tealrze przy bramie ś. Marcina i na placu Bastylli. Wieczór 
wielki bankiet zgromadził w salach ratusza prezesa władzy 
wykonawczej, prezesa i bióro Zboru narodowego, ministrów, 
wodza naczelnego i dowódzców legionu gwardyi narodowej, 
prefektów Sekwany i policyi, jenerałów, merów radę muni- 
cypalną i jeneralną, ciało dyplomatyczne, arcybiskupa paryz- 
kiego, i kilku inaych członków wyższego duchowieństwait,d, 
Następnie świetna illaminacya pól Elizejskich, placu Zgody 
oraz wszystkich gmachów publicznych ściągnęła tłumy wi- 
dzów. Ognie sztuczne na trzech punktach miasta spalone 
zakończyły uroczystość, która przeminęła bez zadnego wy- 
padku. (Débats). 

Obok tego odbyły się dwa wielkie bankiety suskrypcyjne, 
pierwszy bankiet kobiet demokratek i socyalistek, na któren 


około 1200 osób się zebrało, drugi bankiet prassy demokra- 
tycznej i socyalnćj pod przewodnictwem p. de Lamennais, Po- 
między uczestnikami których liczba 2100 dochodziła, znajdo- 
wali się wszyscy reprezentanci lewćj strony. Pierwszy odbył 
się spokojnie i porządnie, drugi nieco hałaśliwy ściągnął li- 
czne gruppy ciekawych, które jednak w ciągu wieczoru roze- 
szły się spokojnie. 

Poseł władzy centralnćj niemieckićj p. Raumer, który do- 
tychczas nie mógł sobie wyjednać przyjęcia u jenerała Cavai- 
gnac, odebrał zlecenie zażądania od p. Basude odpowiedzi ka- 
tegorycznćj o powody takiego postępowania rządu francuz- 
kiego. Odpowiedź p. Bastide była dwuznaczna i zwlekająca. 
P. Raumer postanowił tymczasowo odłożyć wyjazd swój aż 
do wyboru prezydenta, (ludćp.) 

Czytamy w dzisiejszym Monitorze: Gazety Kolońska i Augs- 
burgska pisały niedawno o liscie winszującym jenerała Cavai- 
gnac do ks. Windischgrätz. To podanie jest jedną z owych 
nędznych potwarzy, jakie od pewnego czasu rzącają na preze- 
sy władzy wykonawczej. Zaledwie ona zasługuje na zaszczyt 
zaprzeczenia. 

Wszystkie kluby demokratyczne postanowiły odbyć wspól- 

ny kongres wyborczy, w którym. wszystkie] miasta i wsie 
Rzpltćj udział mieć mają. Celem tego kongresu ma być chwi- 
lowe przynajmnićj pojednanie socyalistów i komunistów ze 
stronnictwem górali, À (Gaz. Kol.) 
WŁOCHY. 
Medyolan 1a Listopada. Gazeta Medyolańska, zawiera 
ogłoszenie feldm. Radeckiego, przez które nakłada nadzwy= 
czajaą koutrybucyą: 1) na członków byłego rządu tymcza= 
sowego; 2) na tych którzy wzięli główniejszy udział w ko= 
mitetach; 3) na tych którzy stanęli na czele rewolucyi, lub 
którzy jéj dopomagali materyalnie lub intellektualnie. Ilość 
kontrybucyi później będzie naznaczona. Część tćj kontrybu- 
cyi będzie użytą na niesienie pomocy nieszczęśliwym. 

W Rossyi zawinionym politycznie konfiskują majątki" a po- 
nieważ w Lombardyi konfiskata prawem zniesiona więc Ra- 
decki znalazł inny sposób uśmierzenia patryotów włoskich, 
przez kontrybucye nadzwyczajne. i 

, SZWAJCARYA. 

Rzeczpospolita Szwajcarska znajduje się obeenie w bare 
dzo złych stosunkach z Rzeszą Niemiecką. Wiadomo, iż 
wyprawa republikańska w Badeńskie, wyszła ze Szwajcaryi. 
Ztąd Rząd centralny niemiecki wysłał umyślnego p. Ravaux 
z uskarż eniem się na dopuszczenie przez rząd Szwajcarski 
formowania się w granicach Rzeczypospolitćj oddziałów pow» 
stańczych, które zrobiwszy wycieczkę w kraje ościenne w ce- 
lu obalenia istniejącego porządku, pokonane cofają się nazad 
aby może nanowo się uzbroić i nanowo wtargnąć do roznie- 
sienia wojny domowej. 

Na to przedstawienie, Vorort prosił aby p- Ravaux ra- 
czył sformować punkta swej skargi. Ten zaś odpowiedzia- 


wszy, iż nie masz zwyczaju w stosunkach dyplomatycznych 
dawać tego rodzaju wyszczególnień, pogroził Szwajearyi całą 
potęgą Rzeszy niemieckićj, na co Vorort odparł podobnież, 
oświadczając, iz Szwajcarya potrafi atrzymać swą godność i 
niezależność przeciw kazdemu; i zadnćj grozby się nie ulęknie. 
p 


NAJNOWSZA WIADOMOSG: 

Z Kromieryża 22. Listopada. Dzis pierwsza sessya sejmo- 
wa, Z kościoła poszliśmy do sdi. — Polacy zajmują lewą, Slo- 
wianie prawą stronę; lewa chciala odłożyć wybór prezydenta 
na kilka dni; lecz prawa strona przemogła i w tej chwili gło- 
sują Da prezydenta i dwóch wice-prezydeotów; ARROW są 
obecni. Rezultat wyboru dnia 22 następujący : Pan Smolka 
obrany prezydentem 131 głosami; a Majer i Le: ser. wice-pre- 
zydentami. : 

INSERATA.- 

Nauczyciel który dlugie lata strawił na wychowywaniu 
młodzieży I przysposabianiu do szkół publicznych, zyczy so- 
bie przyjąć miejsce w jakićm prywatnym domu. O) klizszych 
szczegółach dowiedzieć się możną w redukcyi irziennika Czas. 


W Drukarni D. E. Friedleina. 


* 


= NADZWYCZAJNY DODATEK 


do Nr. 20 


DZIBNUUKA GZADe 


Kraków dnia 26 Listopada. 


Dowiadujemy się, iż jenerał feldmarszałek br. Schlik opu- 
Szeza Kraków i ma objąć naczelne dowództwo nad korpusem 
Wojska zgromadzającego się pod Duklą. Miejsce zaś jego za- 
stąpi feldmarszałek-porucznik Legedicz z Tarnowa. t 

— Okropna zbrodnia przeraziła mieszkańców naszego mia- 
a, Wczoraj około południa chłopiec 15 letni zostający w 
sluzbie u p.-Rotarskiego byłego ekenoma miasta, został za- 
Mordowany. Zabójca, który musiał znać stosunki domowe, ko- 
Pzystając z niebytności mieszkańców wszedł do pokoju, zadał 
Sztyletem kilka ran śmiertelnych chłopcu, i wyłamawszy biórko» 
tabrał znajdujące się wnim pieniądze. Dotąd sprawcy zbro- 
dni nieodkryto. 

OZ 
AUS ILR YAA. 

Wiedeń 23 Listopada. — Dziś rano Dr. Becher i Dr. Jel- 
linek. na mocy wyroku sądu doraźnego zostali rozstrzelani. 
Wczoraj obiegała pogłoska, że miasto Oedenburg poddało 


się bez zadnego oporu wojskom cesarskiem. Dzis odbyło się 
Uroczyste nabożeństwo załobne za dusze poległego w osta- 
taich wypadkach jenerała Bieda. Dziś także odbyły się na 
Część jenerała xięcia Lieven wielkie manewra wojskowe. 


4 (Kor. hand.) 
Z KROMIERYZA. (Korresp.) * 


af A 
Posiedzenie Sejmu ustawodawczego na dniu 22 Listopada 1848. 
Prezydujący P. SMOLKA. 


| Mieśstnowie obecni: p. Kraus .p. Stadion. 


O godzinie 11/4. Prezydujący po przeliczeniu członków 
gromadzonych otwiera posiedzenie. 

Prez. — Po uczyuionym przez pp. sekretarzów przelicze- 
nių zgromadzonych członków okazuje się, iż lista członków 
tak co do otwarcia rozpraw jak co do stanowienia uchwał 
Potrzebna, jest obecną. Otwieram zatém dzisiejsze posiedze- 
ħie.— Wiadomo Wam Mci Panowie, że urzędowanie moje 
Jako prezydującego tego zgromadzenia z dniem ggo t. m. u 
kregu stanęło. Prowadziłem dotąd sprawy sejmu, ponie- 
Wąż od owego dnia nie było sposobności zgromadzenia się 
l oddania ich w inne ręce. Dziś, gdy ta sposobność znowu 
dana, czuję, iż nie jestem upoważniony do żadnego innego 

roku, jak tylko zawezwać Szanowne Zgromadzenie, aby do 
Wyboru Prezesa i dwóch zastępców przystąpiło. 
Przystąpiono zatém do wyboru prezesą- Przy pierwszym 
liczeniu głosów otrzymał z 245 głosujących p. Sztrobach 
'22, p. Smolka 121, p. Pillersdorf i, p. Szuselka 1, p. Las- 
nade taf p Szmit 2 głosy. — Ponieważ żadnemu absolutna 
Większość głosów nie przypadła, powtórzono głosowanie, przy 
tórym p- Smołka z 255 głosujących 131 kresek otrzymał 
reszta, 124 głosów, padło na p. *ztrobacha. — Tak więc p. 
molka absolutną większością głosów, na następujące 4 ty- 
Bodnie przy maczelnictwie sejmu się otrzymał. 

Po krótkiéj przemowie prezesa przystąpiono do obioru 
Łasiępców, Obrani zostali: p. Majer (2 Berna ) pierwszym a 
Pe Lasser (z wyższéj Austryi) drugim zastępcą. 

a Właśnie zabierał się prezydujący do wyrzeczenia zamknię- 
“a posiedzenia gdy p. Szuselka zażądał glosu: Po ciężkich. 
kolejach, rzecze, jakieśmy odbyl w ostatmebdnirch przeszłe- 
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go miesiąca; zebraliśmy się znowu w tćj małej, dotąd w dzie- 
jach świata nieznanej, mieścinie, która w tćj chwili nowego 
nabiera znaczenia i oczy calej Europy zwraca na siebin. 
Wyrwano nas z Wićdnia, który położeniem i wielkością, ró- 
wnie jak historycznym zoaczeniem jest sercem wielkićj mo- 
narchii i jedyną siedziką sejmu być powinien, Wyraziliśmy 
wprawdzie w adresie, do cesarza prawomocnie uchwalonym, 
prawomocnie mówię giyż sejm w Wićdniu od 6go p. m za- 
wsze w oznaczonćj prawem liczbie uchwały stanowił, i też 
tak od cesarza, jak od ministrów jego za prawomocne uważane 
były. Wyraziliśmy wprawdzie, ze przeniesienie sejmu z Wićdnia, 
tak dla POZY, jak dla ludów Austryi, szkodliwe może spro- 
wadzić następstwa 1 /ządaliśmy cofnięcia owego rozkazu — 
lecz napróżno ! Zwlekano odpowiedź aż do ostatnićj chwili, 
kiedy zastępy wojska miasto zalały. Ale nawet w owym dnin 
r. Listopada, kiedy już Wiedeń uległ przemocy siły woj- 
skowćj, byliśmy zgromadzeni w sali obrad, chcąc nowe 
przedstawienia względem: przeniesienia sejmu, tronowi przed- 
stawić — lecz niedostateczną była liczba nasza, było nas. 
tylko 136. Ten sam jenerał wojsk cesarskich, który, jak 
wieść niesie, ma być obecnie prezesem rady ministrów, ten 
sam rozkazał wówczas zatrzasnąć bramy gmachu, w któ- 
rym się odbywało posiedzenie nasze, a warty u bram 
miejskich stojące, wzbranialy posłom, 
do miasta, 


tém w tedy uchwała żadna do skutku. 


mieszkającym po 
przedmieściach wstępu Nie przyszła za- 
Krwawe zajścia 
w Wićdniu i nieszczęsna dola tego miasta, nastręczała nam je- 
dnak to przekonanie, że większość sejmu powolną się okaże 
wezwaniu do Kromieryża — i tćj większości poddać się masie- 
liśmy; gdyż, jéj wyroki szat ować zawsze będziemy — (oklaski) 
mówię to w obliczu całćj Europy; całego świata; nieprzy- 
znaje bowiem tronowi ani jego ministrom prawa przenosze. 
nia samowolnie, jednostronnie Sejmu ustawodawczego z miej. 
sca na miejsce i oddawania go podług upodobania pod ter- 
rotyzm ićj lub owćj władzy. Jeżeli ministrowie zyczyli, odro- 
czenia i oddalenia sejmu z Wićdnia, powinni byli wniosek 
swój pod rozwagę Sejmu oddać; a ogromna większość tu 
zgromadzona nie pozwoliłaby im była wątpićo skutku. Zresztą 
przokanany jestem, ze zmiana miejsca bezsilną zostanie na u- 
mysły i usposobianią nasze; lu czy gdzieindziej wierni zosta- 
jemy powołania naszemu, utworzymy to dzieło, którego 
ludy od nas- żądają, dzieło ukoustytuo wania Austryi; i uwol- 
nimy nieszczęśliwy Wićden, który jak przez jakiś czar był 
pastwą stronnictwa: ultrademokratycznego, tak dziś jest poda- 
ny na łaskę przeciwnego stronnietwa — ultra — arystokraty- 
cznego — wojsko wego. 

Prezes. Zamykam dzisiejsze posiedzenie, zwołując naj- 
bliższe na Sobotę © 10 godzinie, gdyż jeszcze pzygotowania 
nie są aezynione, aby Panowie członkowie po sekcyach o- 
bradowac mogli. Koniec o god. 21/4. 


FRANCYA. 

Paryż 21 Listopada. Wezoraj wieczór nadeszła tu wia“ 
domość o Śmierci Mebmeda Alego, paszy Egiptu. Ibrabim 
basza także niebczpiecznie chory, 

Doneszą z Rzymu, że pan Rossi prezes rady ministrów 
pehnięty został sztyletem w gardło, na drodze do sali posie- 
dzeń sejmowych. Spokojność nie była zakłuconą. 


Według ostatnich wiadomości z New-York, daty 8. b. m., 
jenerał Taylor obrany został prezydentem Stanów Zjedno- 
czonych. Posiada on niesłychaną popularność w całćj unii. 

Paryż 20. Listopada. Wiadomość o wizycie Lorda Nor= 
mamby u Ludwika Bonapartego, chociaż przedmiotem była 
powszechnych rozmów, okazała się fałszywą. Prawdopodo- 
bniejszą nierównie jest obiegająca dziś pogłoska, że pan Ricci 
minister sardyński, usiłował nanowo skłonić rząd francuzki 
do zbrojnej interwencyi ku rozwiązaniu kwestyi włoskiej: 
Miał on świeżo zaiaterpellować w tym względzie z wielką ży. 
wością prezesa władzy wykonawczej, który miał go odeprzeć 
temi słowy: « Czy myślą przypadkiem w Turynie, że armia 
francuzka podobnie jak szwajcarska gotowa jest w potrzebie 
do obećj dyspozycyi ?» Niepodlega żadnej wątpliwości, że rząd 
chce pozostawić in statu guo wszyskie kwestye zewnętrzne 
aż do nastąpionego wyboru prezydenta; wnosiiny to szczegól- 
nićj z odpowiedzi pana Basude, na kategoryczae kwestye po- 
sła władzy centraloćj niemieckiej, pana Raumera Interpello- 
wany pan Bastide oświadczył, że postępowanie rządu Írans 
cuzkiego opiera się na dwóch powodach : 1) ze Anglia po- 
dobnie jak Francya nieuznała władzy centalnej; 2) że ta wla- 
dza jeszcze urzędownie nie egzystuje, gdyż konstylacya je- 
szcze nieuchwalona. Dodał wreszcie, że we Francyi wc nie- 
ma stanowczego, póki prezydent niebędzie wybranym, że 
ten wybór zapewne pociągnie za sobą zmianę ministerym, 
a w takim razie pragnie zostawić swemu następcy. wszelką 
wolność w <kwestyach dyplomatycznych. Pan Raumer zdał 
sprawę o tem wszystkiem swojemu rządowi, który go upo- 
ważnił do oczekiwania w Paryżu elekcyi prezydenta. 

Jenerał Cavaignac bardzo dziś wygladał zasmucony; 
wpawdzie wiadomości z prowiacyi niemogą go zadowalniać 
pod względem pokojności kraju, jak i osobistych jego wido- 
ków. W Saint Quentin przerywano czytanie konstytucyi o- 
krzykami: Niech żyje Napoleon! Niech żyje cesarz! i t p. Ne- 


utralność również okólnika wydanego przez x. Sibour, ar-- 


cybiskupa paryzkiego do duchowieństwa, miała mocno 
zmartwić jenerała, 

Dziennik Pressedonosi, że na wezwanie władzy centralncj 
niemiekićj o wydanie indywiduów obwinionych o zamordo- 
wanie księcia Lichnowskiego, a którzy schronili się do Fran- 
eyi, p. Bastide odpowiedział, że nie może uczynić zadość żą- 
daniu temu, dopóki Władza centralna niezłoży prawnych 
dowodów ich winy. Pięć indywiduów, których extradycyi 
zażądano znajdują się tymczasem w Verdun pod dozorem pe- 
licyi francuzkiéj, aby niemogli schronić się gdzie indziej 
| (Ind. Bel. 

dż: Korresp. z Paryża pod d. 24 Listop.) ...Pominąwszy te wszy» 
sikie dzienne wypadki na klubach, zgromadzeniach wyborczych, na- 
wet i wlzbie, jako wiadome wam z dzienników, radbym zwrócić 
waszą uwagę na przedmioty mnićj pospolite, bo pewną dyplomaty. 
że 
w nocie swćj do gabinetu francuzkiego i angiel- 
skiego komunikował, iż zmuszonym zostanie do wypowiedzenia woj- 
ny, a przynajmniej do zerwania wszelkich stosunków ze Szwajca- 
ryą, za danie przytułku republikanom niemieckim, którzy w osta- 
tnich czasach uzbróiwszy się w pogranicznych szwajcarskich Kanto- 
nach, napadli zbrojnie państwo niemieckie i mocno je zaburzyli, 
Taż samą nota donosi tymże gabinetom, że rząd frankfurtski 
się koniecznie wdać naprzód urzędownie, a potćm może 


czną gazą przysłonione: i tuk nie wiem ażali wiadomo wam, 
gabinet frankfurtski 


musi 
i Zbrojnie 
w inleresa Austryi i Prus, a to w celu przywrócenia porządku į zą- 
pewnienia woloności i praw konstytucyjnych jakie sobie te obą pa- 
ródy nabyfy- wskutek dokonanćj przez nich rewolucyi, a jakie dziś 
'nogą im być objęte. W tćj ostatnićj nocie przedstawia frankfurt- 
ski rząd wyrażne i bardzo liczne skargi przeciw Cesarzowi Austry- 
ackiemu i królowi Pruskiemu, pomawiając ich o zmowę z Rossyą, 
Emigranci nasi w znacznej liczbie udają się do Wloch Przyjmu- 
jąc tam slnżbę wojskową i umieszczając się w rozmaitych kadrach 
wojskowych. Legion polski w Turynie rozwiązanym został ną pro- 
testacyę przeciw jego istnieniu naprzód ambasadora francuzkiego, a 
późnićj angielskiego. — Na dn, 44 Listopada reprezentant narodu p. 
Renouvier złożył Zborowi narodowemu raport w imienin komitetu 


W Drukarni 


D. E. Friedlcina. 


spraw wewnętrznych nad projektem przedłużenia aż do końca roka 


1849 prawa z 21 Kwietnia 1532 r., 1go Maja 1834 r. i 24 Lipca | 
1839 r. względem emigrantów we Francyi, konkludując, aby wnio? 
sek ministra spraw wewnętrznych względem przedłużenia tych praw 
przyjętym zostaf- Dyskusya nad tym raportem jeszcze się nie roz- 
poczęła ; wszakże mam niezawodną pewność, że prawo to przejdzie 

1 zawotowanćm zostanie większością głosów. 

Kilkunastu naszych braci bez zatrudnienia, otworzyło w Paryżu 
na ulicy de la Parcheminerie klub polski polityczny, i co ty dzień 
dwa mają w nim posiedzenia ; jest ich dotąd 44 czy 16. Chcą mal- 
pować Francuzów ale im się nie udaje, bo żaden ze zdrowym roz- 
sądkiem łączyć się z nimi nie chce. Posiedzenia bywają publiczne; 
rozprawy, a bardziej najziadliwsze kłótnie są w języku polskim, i to 
szczęście że ich obcy mie rozumieją, bo aczkolwiek Francnzi także 
plet} brednie na podobnych klubach, te jednak wynagradzają dowci- 
pem, czem nasi mowcy bynajmnićj pochlubić się nie mogą. Sekre- 
tarzem tego klubu jest Suchorski człowiek namiętny, a bez Żadnćj 
zdatności. Klub odzywa się ciągle do kraja, wołając abyście 
mu dali zaufanie, i zapewne ster spraw krajowych. Zresztą jest 
to, rzecz tak małćj wagi, że nawet policya w to się nie mięsza. lm 
zdaje się, że dzielnie wpływają na Polskę, a jabym się zalożył, że. 
nie więcćj ją grzeją jak światło xiężyca. — Ale wróćmy do Krancyi 
wewnętrzna jej polityka zasadzona dziś na bagnelach i iatymidacyi. 
6o do 80 tysięcy wojska w Paryżu stanęfo ha zimowych leżach w 
koszarach na prędce wystawionych, nie niniej po. wszystkich pla- 
cach, ogrodach publicznych. Bogacze powynosili się do Anglii lub 
Szwajcaryi. Handel upadł ; zaufanie znikło; kredytu za grosz ne 
ma; wyrobnik bez pracy i bez sposobu do życia; 300,000 nbogieh 
którym rozdają chléb i mięso co dni dziesięć. Samobójstwa eatych 
rodzin z przyczyny ostatnićj nędzy ; napady we dnie i w nocy na 
osoby, lub domy; o to jest obraz tajemnic Paryża; a jeżeli do lego 
dodasz oczekiwanie co dzień jakiegoś wybnchn, nowej rewolncyi, 
tę burzliwą a ponurą publiczność, odgrażają:ą się zemstą i zmszeze< 
niem wszystkiego — a będziesz sobie mógł wyobrazić do czego cały 
ruch dąży. 5 PA 5 ETRE 

Konstytucya smutna jak czas jesienny w którym poblieznie i 
z mnogiemi ceremoniami w niedzielę 12 1. m. ogłoszoną została, ni 
kogo niezadowolniła. Wybor prezydenta rzeczy pospolitćj rozdzielił 
podobnież Francyą na trzy obozy. Republikanie umiarkowani będą 
wotować na Cavaignaca, republikanie exaliowani i rozmaitegó na- 


zwania socy aliści, wybierać będą p. Ledru - Rollina; nakoniec robo- | 


tnicy, Bonapartyści i wszyscy rozmaitych odcieni nieprzyjaciele rze- . 
czypospolitćj, a przyjaciele wojny; głosy swe dadzą Ludwikowi Bo- 
napartemu. A że takich Francya zawiera w sobie bardza znaczną 
większość, pewność zatem niezaprzeczona, że Napoleon zostanie mia- 
nowany prezydentem, a z nim zapewne wkrótce będziemy mieć rzecz- 
pospolitą zamienioną w cesarstwo. Mimo to wszakże, Napoleon nie 
pokazuje dotąd najmniejszych zdolności. Widuję ja go codzieun e 
w lzbie i mogę go przyrównać do praporszczyka moskiewskiego. 

Co do zewnętrznćj polityki, Francya chce wszysikiemi spaso- 
bami uniknąć wojny. Nikim się nie Zajmuje prócz siebie samej. 
Zwyczajem polityki Filipa ex króla, wszystkich zdradza i na zdra- 
dzie obcych. mocarstw, swe bezpieczeństwo zakłada. Jak nierozsą= 
dni są Polacy, co jeszcze jakiegoś zbawienia wyglądają od Francyi. 
Nie wiedzą oni zapewne lub wiedzieć nie chcą, że całym jest inte- 
resem Francyi, aby Słowiańszczyzna nigdy się zjednoczyć i połą- 
czyć kontederacyjnie nie mogła, bo 80 milionów tak dzielnego na- 
roda jak STowianie, mogliby bardzo zagrozić Zachodowi. „ Centrali- 
zacya niemiecka również ich zastrasza, i. dla legóż rozmaitemi spo- 
sobami poduiecają zaburzenia w tym kraju, Słowem Francozi są 10 
egoiści par excellence i nigdy być nimi nie przestaną. Nieśmiali 
przytćm w polityce zewnętrzućj, a nadewszystko krzykacze i fanfa- 
rony. Przykład tego macie na interesie włoskim i w sprawie neapo 
litańskiej. Wschód o Francyi ani myśleć nie powinien. Ona umie 
podbudzić do wszystkiego obce narody, a późnićj opuści je, zdradzi 
nawet, gdy to będzie w interesie jej spokojności. 

ANG L.LQ: 

Tt Londyn. 16. Listopadab. roku był dany w Londynie bal 
subskrypcyjny na dochód Polaków, na którym się znajdowało 
około półtora tysiąca ciekawych lub chcących się bawić osób. 
Dochód, po odtrąceniu kosztów, okaże się nie wielki, — Jest 
to juz prawie zwyczajna, coroczna feta, dająca się w gmachu 
tutejszego ralusza, zwanym Gild Hall, której osobliwością jest 
wewnętrzne apartamentów tych urządzenie, zachowujące się 
nietknięte od instalacyi burmistrza Lorda Mayora, na rok 
następny juz wybranego, az królowskim przepychem na dniu 
9- Listopada zwykle urząd swój obejmującego, — Że zaś na 
obiedzie burmistrza nie wszyscy znajdówać się mogą, zręczność 
tedy oglądania tych, wszystkich osobliwości na balu polskim, 
jaki za staraniem Lorda Dudley „Stuart się daje, niezmiernie 
Jest ponętna — Wypadki Wszakże kontynentalne w tym roku 
dały pobudkę przedanym Gazetom oczernienia Polaków przed 
publicznością angielską tak że oni za burzycieli po- 
wszechnéj spokojności będąc ogłoszeni, stali się nie celem 
sympatyi, ale raczej wzgardy i nienawiści pokój lubiących 
wolnych narodów, — Wiadomość o ióm usposobieniu, zdaje 
się być potrzebną naszej poetycznej i łatwowiernćj młodzieży, 
klóra dawszy się nwieść przekonanym albo szalonym propa- 
gandzistom, dopuszcza się maluezkiej psoty, a potem własnym 
postępkiem przestraszona, leci na zachód, wolnem jak się 
JEJ zdaje, odetchnąć powietrzem. — O ile zaś kraj się wy= 
niszczą przez ubytek takićj ludności, o tyle należy wyraźnie 


dalece, 


ją ostrzedz, że emigrowanie z kraju w obeenych okolicznoś 
ściach jest zbrodnią, i że ani w monarchicznej Anglii, avi 
w republikanckićj Francyi nieznajdą sympatyi żadaćj, ale 
przeciwnie głód, nędzę i pogardę, NE 


n 


i 


